
ABC — NOWINY CODZIENNE

Jaki będzie tryb
W y w i a d

pracy nowego
z  p ł k .  S ł a w k i e m

Sejmu? W ś r ó d  p i s m

„Gazeta Po lska" ogłasza wy- 
ń iad  z premjerem Sławkiem na 
temat zadań nowego Sejmu. Za­
strzegłszy się na wstępie, że nie 
występuje jako szef rządu, a go 
dząc się natomiast na wypowiedze

niedociągnięć pracy aparatu administra­

cyjnego, T o  też osobiście Jestem zwolen 
nikiem skasowania wszelkich ograni­

czeń, a przedewszystkiem ow ego żąda­

nia, aby pod interpelacją b; lo w ięcej 
podpisów. P raw o  krytyki Rządu i pra-

plk. Sławek, że 

„Może przemyślenia wspólne z inny

nie swych uwag w  charakterze | wo zgłaszania interpelacji winno przy- 
..kierów nika długoletnich prac,! sługiwać każdemu posłowi."

które uwieńczone zostały w p rcw a - , W O J E W Ó D Z K IE
dzeniem nowego ustroju ' i d ługo­
letniego szefa B. B „  pik Sławek { W reszcie  co do organ izac j i  Sej- 
hawiązai przedewszystkiem ao o-, mu na grupy —  wobec odp&dnię- 
statnich wyborów , w których prze-1 cia dawnych klubów —  oświadcza 
jaw iły  się jeszcze dawne ,*zie oby­
czaje".

.Obyczaje, skore się ustaliły — o- 
świadczył pik. Sławek — stają się 
czemś, co cszczc trudniej zmienić, niz 
artykuły ustawy — nawet konstytucyj­
nej... Sądziłem, że reklamowanie siebie
i napraszanie się o zaufanie — jest tak 
niesmaczne, iż samo przez się powstrzy­
ma ludzi od zabiegania na swoją ko­
rzyść: Lecz iu rię właśnie ujawniło, jak 
te dawne obyczaje wyborcze jeszcze 
oddziałują na rozumowania kandyda- 
tów

Żadne ustany i regulaminy nic nic Na 939 48o żydów czynnych za- 
pumogi jeśli nowooorane zespoły Izb wodowo w Polsce (wed ług  da-
I’-iCi Z j jbędą S-? n-3 i trudny w; ^  przedostatniego spisu ludno-
siłek oderwania sie od nałogow daw-. . . .  ' , , . ,
ny'ch sejmów, jeśli nic wytworzą oby- sc l ), o_4.000 zajmowało się łwtn- 
rzajów wyższych i nic uczynią ich regu dleni. Ostatnie badania, oparte ua 
łami przyzwoitości, obmyiązująccmi dla materja lc  statystycznym i ankieto 
wszystkich... To tez chciałbym aby v w ^m prz.eprowadzono przez związ
ii bach znalazł swoi walor ,j»{!en pro , . , , ____„

bierz -  słowo , ic rrzys io i"... | handlowe, wykazały, ze 41 proe.
Parlament tylko w tym wypadku ma ludności żydowskiej w Polsce żyj-- 

wlaściwy sens w ustroju państwa, jeżeli ® handlu, stanowiąc lO proc. ca 
cieszy się zaufaniem i posiada autory-j ł^-go „polskiego apaiatu po-sie 
tet w społeczeństwie. Na to jędrno ( metwa.
trzeba przedewszystkiem, aby praca Izb Uderza w zestawieniu z Łćiiji 
bila powa.-na i rzeczowa. liczbami, żc bezrobocie, rak po-

mi przeiLtawiciclami z tego samego wo­
jewództwa ułatwią skontrolowanie włas 
nych zapatrywań. Zbliżenie się między 
sobą przedstawicieli tego samego tere­
nu wydawałoby mi się zatem dość ce- 
celowe. Przemawiałoby tez za tem do­
świadczenie : t zw. grupy regjonalne, ja 
kie istniał) w Bloku Bczp., dały dobre 
wyniki."

N a  tem zakończ) ! p prem jer 
swoje uwagi, zaznaczając, że „nie 
ma zamiaru układać podręcznika 
dla Izb "  i że „powaga Izb. które 
się mają zebrać, od nich samych 
zależeć będzie".

Ż Y W Y  C ZY  Z B Ę D N Y ?

Mimo o tw iera jące j się sesji Se j­
mu uwaga pras j koncentruje się 
ciągle na sprawach zagran icz­
nych. Jedynie „C zas "  poświęca r* 
f leks je  naszemu przerostowi biu­
rokracji i n iewystarczającym kwa 
lrtikacjom ciała urzędniczego, w 
kto rem '

„... do głosu dochodzili przede\vszy3t 
kiem gnieżdżący się najczęściej w cen­
tralach — dyletanci, i tu leży jeucn z 
ważniej az; cl. powodów przeiostu biuro­
kratyzmu, (formaiistyka jest najdogod­
niejszą przykrywką nieuctwa i nieudol­
ności) tudzież braku zrozumień!., po­
trzeb spoletzeństwa w administracji".

V.'skutek tego „trudno uwie­
rzyć, aby administracja mogła sa­

ma przezwyciężyć  kryzys gospo­
darczy"  i dla wyjśc ia  z impasu 
trzeba współpracy rządu i społe­
czeństwa. Wychodząc z założenia, 
że „współprace  społeczeństwa ma 
reprezentować se jm " (co  wobec 
przebiegu wyborów  jes t  tylko 
częściową Drawdą), „Cza?" ma 
jednak wątpliwości, czy i Sejm wy­
każe należyte k w a l i f ikac je :

 fizionomja jego jest jeszcze nie­
znana, gdyż składa się przeważnie z lu­
dzi, którzy dotychczas brali minimalny 
udział w życie pubhcznem. Tem więk 
sza odpowiedzialność spada na tych — 
mteej licznych, członków Sejmu, którzy 
pos-adają parlamentarne doświadczenie 
i polityczne przygotowanie. Or.i to po­
prowadzą parlament, oni pokierują je-

O b d z i ^ r o i i i e  z e  s k ó r y  n a j u b o ż s z y c h

P o ;;  k i  r z . . .  J!0  r ir o c o n t
R e w e l a c y j n e  w y n i k i  k a s y  b e z p r o c e n t o w e j

PR Z E C IW
„J E D N O S T R O N N O Ś C I"

Z rzeczowością tą sprzeczne 
jest, zdaniem pik. Sławka, stara­
nie poełów Jbania wyłącznic o in­
teresy swoich w yborców :

„Jaskrawe przykłady tego nicrozu-

sród pracowników fizycznych, j lk 
i umysłowych, jeże li chodź, o lud 
ność żydowską, mieszkającą w 
Polsce jes t  minimalne. W  wy ped 
ku pozbawienia pracy na stano­
wisku stałem robotnik, czy urzęd­
nik żyd przerzuca się do pośred­
nictwa, znajdując odrazu bardzo

mienia przyszłej roli posia zauważyć by- j wydajną pomoc finansową, urno-
ic można tu i ówdzie w przebiegu wybo : ż l.w ia jącą mu założenie samodzicl 
rów. Często jeszcze takie lub inne or- ) ncg0 warsztatu pracy, bądź ti z na

rozpoczęcie handlu, lub lia dalszeganizaCjC czy zw iązki starały się w pro­

wadzić swoich przedstawicieli w- tern 
rozumieniu, że będą oni adwokatami ich 
cząstkowych interesów. Ten  dawny sy­
stem myślenia, żc poseł powinien tylko 
.ednostronne interesy reprezentowa4, 

musiałby obniżyć zarówno poziom prac 
Izb jak i ich autorytet."

K R Ó T K IE  P R Z E M Ó W IE N IA

Drugim  czynnikiem uj emn>-rn, skimi.

rozszerzanie podjętc-j działalności. 
Tę pomoc dają żydom ich Kasy 
Bezprocentowe, obracające n. ijo- 
now-emi funduszami. Kasy te, 
wspomagane aotąd p izez  państwo 
i samorząd, ro zw ija ją  się świetnie 
i są jedną z głównych podstaw, 
dającą żydom możne śe konkuro­
wania ze współzawodnikami pol-

była „choroba krasomówstwa" 
„manja dlugi-ch przem ów ień ": 

Należy więc stworzyć warunki, przy ,

Jak wielka jest pomoc rozmai­
tych działaczy żydowskich dla

u — a-.- . ' i c h  kas, jak duza przyw iązująktórych każdy moglby zada pytanie.1- > f ‘ , • . . ,
, 'on i wagę do ch działania, swiad- lr.b iwpowicdziec krotką uwagę-.... Ja , ■ „  * , . ,„i

, , . , , . • i • u , „„r-.it; chociażby fakty, ze np. poseł
ki Środek praktyczny■ wrdziulby o g w i ś , icUi mie9ię znie wpła af „a
czenie przemówień z trybuny Niech Po /e  ̂ ^  ^  ^  ^  3« fwltcr

sel przemawia stejąc ze sv.cgj mitjsca 
Pozatem w imię dobra same. zby mar­
szałek izby i ogół poselski winny mieć 
możność obrony przeciwko nicokiclzn-- 
ncnni gadulstwu."

P R O T E K C J O N IZ M

Następnie zwróci# się pik. S ła­
wek z ostrzeżeniem, że 

„najgroźniejsze dla san.ycli posłów 
są naciski o protekcje i t. zw. inlerwtn- 
jowame w sprawacn pry waniych róż­
nych ludzi. Jest to zlo straszne— Im 
hardziej stanowczy będzie zakaz protek- 
cyj czy t. zw. imcrwcncyj w sprawach 
osobistych, tem łatwiej będzie samym 
posłom bronić się od nalegań peten­
tów..."

IN T E R P E L A C J E

Natem.ast jako najlepsza dro­
gę .nterwcncji uważa płk. Sławek 
zgłaszanie in te rpe lac j . :

Wierzę, żc interpelacja może się 
stać nailrpszą formą usuw Suta szereg i

Szereszewski pożyczał im więk-ize 
sumy, nie skąpiąc zresztą i ofiar, 
a w jednej tylko kasie —  na Grzy 
bowie liczba stałych o f ia rodaw ­
ców nrzekracza 100 osób, p łacą­
cych po 50 zł. miesięcznie. A  kas 
takich jes t  w W arszaw ie  w ięcej 
niż pól s e tk i ! Dodając do tego 
różne zapisy i dotacje żydów z ca­
łego świata i przeglądając bilanse 
łych kas. można łatwo stwierdzić, 
jaki jest zasięg ich wpływ ów  i jak 
kolosalną rolę, nietylko gospodar­
czą, odgryw a ją  one dziś dla ży­
dów.

Polacy z natury są elementem 
raczej gospodart zo - biernym, A o 
lą cierp ieć głód i nędzę, niż iśc 
prosić, chociażby o pożyczkę. 
Dość powszechne jes t powiecTzi;- 
n ic ; „n ie  będę mógł spać spokoj­
nie dopóki nie splace długu". Oba 
wa w ięc  przed pożyczką u ludzi 
uczciwych, którzyby mogli praco­

wać, mając pew ;en kapitał, utrzy 
mywać się i to nawet nieźle, jest 
dość powszechna. W ystarczy  cho­
ciażby wejść do jakiegokolw iek 
banku aby stwierdzić, że trzy 
czwarte, albo i w ięcej, interesan­
tów —  to żydzi, nawet wzg lędnie 
ubodzy. Ubogi Polak, potrzebują­
cy na rozpoczęcie pracy pewnego 
kapitału krępowałby się zwrócić 
do jakie jkolw iek instytucji banko­
wej. A  przecież przy dzisie jszej 
nędzy, czasem minimalny kapitał

10, czy 20 zł. decyduje o możliwo­
ściach pracy i utrzymaniu

Żydzi korzysta ją  z kas bezpro­
centowych Polskich kas dotąd te­
go rodzaju, na większą skalę pro­
wadzonych nie było W  W arsza ­
wie, dzięki In ic jatyw ie w.elkich 
zasług działacza społecznego, ks. 
prałata Godlewskiego, już przed 
wojną istniały dobroczynne kasy 
pożyczkowe nożyczające rzem.eśl- 
nikom i kupcom na niskie procen­
tu. Ale ju t  wtedy te kasy spoty-

Co m ów i «rt. IG -fy
p a k t u  L i g i  N a r o d ó w ?

Dehrat o niuntluraeh
K a r y  z a  o d z n a k i  n i e d o z w o l o n e

W  Dzienniku Ustaw  ogłoszono 
dekret p. Prezydenta R. P. o od­
znakach i mundurach. W edług 
dekretu używanie odznak i mun­
durów wymaga uzyskania zezwo­
lenia władz. Zezwolenie uzyskać 
mogą tylko prawnie istniejące 
organizacje Nawet po wydaniu 
zezwolenia może ono być co fn ię ­
te, jeś li  się okaże, że wymaga tc-

A n t o n i  P ą c z e k
wiceprezydentem  Lodzi

LÓDZ, 3.10. (T e l .  w l. ) .  —  W e­
dług wiadomości nadeszlych do 
Lodzi lada chwila nastąpi podpi­
sanie nominacji na trzeciego w i­
ceprezydenta miasta p. Antonie­
go Taczka, b. posła na S^jm

go bezpieczeństwo, spokój lub in­
teres publiczny.

Używanie  odznak lub mundu 
row, na które nie uzyakano zezwo 
lenia władz, będzie karane g rzyw ­
ną do 100U zł. i aresztem do ftrfc- 
siącn. Odznaki i mundury, noszo­
ne bez zezwolenia ulegną konfis­
kacie.

Obecnie noszone odznaki i mun 
dury wolno nosić tylko do 31 gru 
dnia 1936, jeśli  do tego czasu na 
ich noszenie nie będzie wyjedna­
ne zezwolenie władz.

Nie pot r/oba wyjednywać po­
zwoleniu na odznaki i mundury 
noszone przez lokajów i służbę 
w gospodarstwie domow em oraz 
przez *lu/.bę i pracov ników pry­
watnych zakładów gospodarczych 
oraz doraźnych przedsiębiorstw 
rozrywkowych.

\\ obec wybuchu działań wojsko 
wych w A fry c e  staje się obecnie 
aktualny słynny art. 16 paktu L i ­
gi Narodów i warto zaznajomić 
się b liżej z jego  treścią.

Ustęp p ierwszy tego artykułu 
postanaw ia :

„Jeżeli jeden z Członków Ligi u- 
cicka się do wojny wbrew zobowią­
zaniom przyjętym w art. 12, j j  lub 
15, uważany będzie ipso facto za 
dopuszczającego s.ę aktu wojenne­
go przeciw wszystkim członkom L i­
gi. Ci zobowiązują się zerwa'- z nim 
natychmiast wszystkie stosunki lian- 
fllov;c .i finansowe, zakazać wszel­
kich stosunków miedzy swymi oby­
watelami, a obywatelami państwa, 
które złamało Umowę (t. i. pakt 
I.igi — Frzip Red.), v reszcie prze­
rwać wszelkie porozumienie w splu­
wach finansów ych, handlowych rzy 
osobistych miedzy obywatelami tego 
państwa, a obywatclam’ innych 
państw należących do Ligi lub do 
niej nie należących".
Naruszenie artykułu 12-go na­

stępuje w razie uciekania s.ę do 
wojny przed upływem 3 miesięcy 
od rozbicia się akcji pojednaw­
czej wszczętej przez L igę  N a ro ­
dów. art. 13-ty dotyczy obowiązku 
nieuciekaira się do wojny z pan 
stwem które zastosowało się do

wy-roku sądu rozjemczego, art. 15 
normuje analogiczne obowiązki w 
razie gdy akcję pojednawczą prze 
prowadza rada L ig i  Narodów W  
wypadku obecnym zatem miel.by- 
śmy do czynienia z naruszeniem 
art 12 i 15.

Ustęp d iug. art. 16 przewiduje 
zarządzenia wojskowe:

W podobnym wypadku obowiąz­
kiem Rady będzie wskazać poszcze­
gólnym rządom, jakim kontyngen- 
sem sil wojskowych, morskich i 
lotniczych każdy z członków L.gi 
ma współdziałać w siłach zbrojnych, 
przeznaczonych do tego, bv wymu­
sić poszanowanie zobowiązań Zwiąż 
ku Ligi".

Ustęp trzeci tegoż artykułu o- 
mawia wzajemne popieranie się 
członków L ig i  w przeprowadzeniu 
zarządzeń gospodarczych i f inan ­
sowych i przeciwko zarządzeniom 
jak.eby państwo prowadzące w o j ­
nę w brew  paktowi L ig i  zastoso­
wało wobec członków L ig i  oraz 
no im u j"  przemarsz wojsk biorą­
cych udział w  akcji L ig i  przez te- 
rytorja  innych państw, ustęp zaś 
4-ty orzeka wykluczenie z L ig i  
każdego państwa, któreby złama­
ło wyn ikające  z je j  punktu zobo­
wiązania.

Nauka o ruchu ulicznym
w  s z k o ł a c h  p o w s z e c h n y c h

Władze szkolne zarządziły, iż w- 
szkołach powszechnych, ucznio 
w ie  mają bj ć pouczeni o obowiąz­
ku stosow-ania się do przepisów o 
ruchu na ulicach miast i dro 
gach publiczm ch

W  szczególności ma być wpo 
jcnc w uczniów przeświadczenie, 
iż nic n3lcźy bawić się na szo­
sach i ulicach, żc stanic na jezd ­
ni i spacerowanie po niej jest 
wzbronione i że należy korzystać 
tylko z chodnika. P rze jśc ie  przez 
jezdnię ma być dokonywane naj­
krótszą drogą w pobliżu skrzyżo­
wania ulic. Specjalna uwaga ucz* 
r ió w  ma być zwrócona na niedo­
puszczalność i niebezpieczeństwo

zawieszania się w  tyle tramwa­
jów, samochodów i poja*dóiv.

Uczniom - rowerzy storn należy 
wyjaśnić, iż w czasie jazdy nic 
wolno wykonywać pop.sowych ru­
chów i ewolucji, ścigać się z In­
nym pojazdem, brać drugiego ko­
legę na rower lub też obciążać 
rower ciężkimi przedmiotami. 7, 
chwilą nastania zmierzchu lub 
mgły rowerzyści używać msjs 
silnie świecącej latarki.

W  oddziałach pierwszym i dru 
gint szkól powszechnych nauczy­
ciele zwrócić  mają szczególną u- 
wagę na materja ł nauczania z za 
kresu kultury życia codz’ er.nego.

F  l a g a  s k ł a d e k
w ś r ó d  k o l e j a r z y

P laga  składek przymusow o - dc 
browolnych wśród pracowników 
kolejowych przybrała niezwykłe 
rozmiary. W. niższych grupach 
uposażeń składki te przewyższają 
k lkakrotnie normalne obciążenie 
podobnie sytuowanych obywateli 
z tytułu podatku dochodowego.

Obecnie np. potrącane są kole­
jarzom składki na L O P P ,  lódż 
podwodna, okręt, samolut, Rodzi­
nę kolejową, kolejowe przysposo­
bienie wojskowe i rozmaite fun­
dusze, księgi pamiątkwe lub inne 
wydawnictwa. A przecież nie 
trzeba zapominać, że kolejarze ob

ciążeni są opłatą rat pozyezki in­
westycyjnej.

W  jednej z dyrekcji kolejowych 
zapowiedziano wydanie dzieła z 
rac ji 15-lecia istnienia tej dyrek­
cji i rozpoczęto ściąganie składek 
na tę książkę, która ma się uka­
zać dopiero za 3 lat.

Organizacje  pracowników kole­
jowych  stwierdzają, iż plaga skia 
dek przymusowo - aobrowolnych 
rujnuje budżety rodzin kolejarzy 
i przekracza możliwości płatnicze 
większości pracowników. M in i­
sterstwo Komunikacji proszone 
jest o wydanie zarządzeń, które­

go pracami, — oni tchną wtń świeże 
życic, albo zrobią go martwtm i zbęd- 
nem cialcm, a takiui bedzie Sejm, który 
aie zdobtdzie się na samodzielną inicja­
tywę, który ogiuniczy sie do bezkrytycz­
nego uchwalenia wszystkiego, co tr.u 
rząd przedłoży".

W A L K A  O K Ł A J P E D Ę

Naw iązując do głosów prasy nie 
mieckiej, która mimę nieukończe­
nia jeszcze skrutynjum w  K ła jpe ­
dzie ju ż  przepowiada zdecydowa­
ną klęskę litews-ką, „Po lska Lbroj- 
na“  zwraca uwagę; że dotąd L i tw i  
n ‘ kłajpedzcy, choć w  domu mó­
wią po litewsku, stale oddawali 
swe g losy Niemcom Czy wooec 
tego uda się zwiększyć i lość man­
datów- litewskich z 5 do 10, aby 
uniemożliwić Niemcom wnększość 
2/3, jes t  bardzo wątp liwe :

„Stan umysłów w Kłajpedzie bez 
względu na wynik: wyborcit nie zdaje 
się więc zapowiadać bardziej istotnych 
zmian w sytuacji obecnej. Sądzić moż­
na, ż" raczej ulegnie ona zaostrzeniu i 
to nb wszystkich odcinkach, związany cL 
ze sprawą klajpedzką"

„K u i  i sr Poranny" ogłasza w y ­
wiad swego korespondenta snecjal 
nego z gubernatorem K ła jp td y  p. 
Karkausłcasem, który' przyznając 
wielki wpływ, jak i na nastroje 
klajpedzkie w yw ar ła  mowa H it le ­
ra, zaznaczył jednak, że w p ływ  
ten został znacznie zrównoważony 
Drzez demarchp mocarstw w Ber-

kaly się z trudnościami, powstają 
ccnu głównie wskutek nieświado­
mości panującej w  masach. Tak 
np. niektórzy m ó w i l i :

— • Ładna mi łaska z kasy Eio- 
rą 7 procent od pożyczek, a żyd 
daje na 5 proc

Istotnie tak było. Żydzi d a w a l i , 
pożyczki na 5 proc., ale tygodnie - linie. Co do d a r t e g o  układu sto- 
wo. podczas gdy kasy dobroczynne; 8Uin ' ’ w  litewsko - niemieckich, 
na 7 proc. rocznie. Podobna n ie - - zaI®*ą <>no tylno nd Rzeszy, a wo- 
świadomość jeszcze dziś pokutuje, j 1,00 -ieJ P°
Np ktoś pożycza jący od żyda 19 
zł. na handel jarzynami, płacąc 
mu za tydzień 50 groszy, uważa, ie  
wszystko jes t  w  porząJku, mimo, 
i i  płaci ponad 240 procent rocz­
nie. Oczywiście Iw.a część zarob­
ków takiego handlarza jarzyn 
idzie do kieszeni l ichwiarza żydeń- 
skiego, na którego korzyść ciężko 
pracuje, nie mówiąc już o tem, że 
często l ichw iarz  narzuca pożycza- 
j’ącemu źródła zaLupu, oczywiście 
będąc w- tem również zaintereso­
wany.

Po wojnie, w r. 1928, ks. Go­
dlewski wznowił kasę pożyczko­
wo- oszczędnościową w fcrm.e 
działalności dobroczynnej. Za­
miast gromadzić pdeniądze r.a 
jednorazową pomoc kilkuzlouową 
na ch let  i życie dla ubogich, g ro ­
madzone pieniądze i pożyczano 
bez procentu zasługującym na za­
ufanie, a pragnąc cm pracować i

AKcja ta, mimo szczupłych ka- 
Ditałów, rozwija ła się pomyślnie 
Często dźw-igala nawet ludzi z 
kompletnej nędzy. Zorganizowana 
była w ten sposób, że dwa istnie­
jące tow arzys tw a : Kon ferencja
Pań św W incentego i Kon feren ­
cja Panów, miały za zadanie w y ­
szukiwanie tych. którym można 
dopomóc przez pożyczkę bezpro 
centową. Okoio 100 rodzin korzy­
stało z pomocy kasy. a mimo. że su 
my, któremi kasa operowała, by­
ty malutkie i w st-o^unku do po­
trze ! o w ie le  niewystarczające, 
bo nie nie wynoyz-ące nawet pól 
tysiąca złotych, obrócono niemi 
sześć razy, uruchomiając 100 w ar­
sztatów pracy !

A S.

„...trudno j'cst przypuścić, aby po w y ­
borach roś mogło się zmienić w sto­
sunkach litewsko - niemieckich".

Korespondent l itewski „Gazety 
Po lsk ie j"  stwierdza, że Niemcom 
głownie chodziło nie o przy-należ- 
n e s ć  państwową K ła jpedy, ale o 
wykazanie niemieckiego charakte­
ru narodowego te*go kraju. A g i ta ­
cję uprawiali systemem domo 
wynt, nie organizu jąc zebrań ani 
przeciwdziała jąc ag itac j i  l i tew ­
skiej —  m-'mo to nastroje ich by­
ły bardzo optym istyozne:

„L.cdy wyraziłem im swe przypusz­
czenia na rcmat rezultatów wyborczych, 
clowodząc, że wskutek uzyskania obv 
w atclstwa klajpedzkiego przez kilka ty­
sięcy- Litwinów, udziału w głosowaniu 
urzędników i oficerów, oraz antyhitle­
rowskiego nastroju żydów klajptdz- 
kich. listy litewskie mogą zamiast do­
tychczasowych s, zdobyć 7 — o manda- 
tów, odpowiadali zc spokojem: „nie­
wiadomo. Nie je«t óov.iem wykluczo­
ne, żc duża część tych, którzy jeszcze w 
19.52 roku glosowali ia  listy litewskie,

zarabiać rzemieślnikom i drob-,Me‘'a: głosować będzie na listę naszą". 
11 y m  kupcom p r ls k im  i t p. L,tw ,n i Pow tarzali nihzm.en-

nie, że lczultat wyborów — to „równał 
nie z wieloma niewiedomemi". Czasem 
jednak czuć było w tych ostrożnych od­
powiedziach nulę niepokoju o rozwiąza­
nie tego równania".

L I T W A  W O B E C  P O L S K I

„W arszawsk i Dziennrtik Naro 
dowy", om awia jąc ogłoszony w 
naszem piśmie wyw iad  z ks. Czy- 
birasem i wyrażonych w nim obaw 
litewskich przed wpływami polski 
ir.\ oświadcza.'że stanowisko takie 
nie da się utrzymać na dłuższa 
metę i że wobec obecnej rwlity-ki 
N iemiec

„... dotychczasowa polityka Litwy 
staje s-- samobójczą. Przed Litwą staie 
d,lemat albo przy pierwszym wstrzą­
sie w Europie zaryzykować swoje ist­
nienie i swój byt narodowy, albo povr.i 
cić na drogę, wskazaną jej przez histo­
rję już w X v  wieku".

L e g i t y m a c j e  s z k o l n e
d l a  u c z r  i o w  d a  3 0  l a t

.Ministerstwo Oświaty ograni­
czyło do 30 lat wiek uczniów, u- 
prawnionycli do otrzymania legi 
tyniacji szkolnych. Osobom w wie 
ku ponad 30 lat bezwzględnie nie 
należy wydawać leg itym acji szkol

r.ych unrawniającvrh do korzrst* 
nia z ulg kolejowych.

Ograniczenie wieku nie stosuje 
się do osób upośledzonych, kształ 
cących się w szkołach spoć ja ”, 
nych.

S7fyume rmsfyisiUl
o b o w i ą z u j ą  w o j s k a  o d  1  g r u d n i a

Według rozkazu kierownika Mi- Jednocześnie n.e wolno bęazie
nisterstwa Spraw Wojskowych o- 
becna czapka wojskowa, roga­
tywka od dnia 1 grudnia ulega 
przeobrażeniu. Po tym terminie 
dengo rogatywki musi być usztyw­
nione a więc stanowić plaski kwa 
dfat.

wojskowym nosić po 1 grudnia o- 
huwia innego kolo-u, niż czarne.

Oficerskie pasy SKÓrzane tylko 
wtedy- posiadać mogą poprzeczny 
naramienny pasek, jeśli pas obcią 
żony bądź bronią sieczną lub pal­
na. albo połową lornetką lub 
też torba na mapą.

Koncerty w nśmnazjacfi
p a ń s t w o w y c n

Ministerstwo W R i O. P  w y ­
dało obszerną instrukcję, dotyczą­
cą organizowania audycyj m u n v z  
r.ych, trwających  no 45 minut 
Część muzyczna ma trwać 30 m -

by położyły kres pladze składek, nut a je j  obiaśnienie 15 min*

Tematem audycyj muzycznych 
maju być ,m. i. ar je  Moniuszki i 
Szopena, muzyka re l ig i jna  oraz 
polska muzyka ludowa. Audycje  
muzyczne zaliczone zostały do o- 
bow iązKOwych zajęć szkolnych*


